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KRONIKA CYWILNA. 


—umn— 


Sprawa Leonarda Siemieńskiego przeciwko 
- sukcesorom Gustawa Kramsty. 


(z Gazety sądowej). 


W dniu 4 czerwca 1864 r. Jacek Sie-| Jacka Siemieńskiegó 2 


mieński za umową prywatną, zawartą w 
Wiedniu, sprzedał Bwtatcowi Kramście 
majątki swe Klimontów i Zagórze, w pow. 
będzińskim” położone: Podpisy |'stron zo- 
stały poświadczone przez ` no 
Wiedniu, poczem b. patron: Kalink 
łejący na mocy upoważnienia Jac 
mieńskiego"w samej umowie: zamieszczone- 
go, zeznał w księdze wieczystej dóbr po- 
wyższych wniosek 0 pisanie prawa wła- 
sności na Gustawa Kramstę. Wydział hy- 
poteczny! b. trybunału cywilnego w Kjel- 
cach akt zatwierdził i prawo własności 
dóbr przeszło na synów Kramsty: Jerzego 
i i córkę Paulinę Johnston, ci 


i onta i 
za$ zawarli w roku 1883 w Berlinie umo- 
d firmą: 


wę współki' akcyjno-górniczej po 
„BG. v. Kramsta”, poczem prawo własności 
dóbr Zagórze i Klimontów w wykazie hy- 
potecznytn na rzecz tejże współki przepi- 
sanem zostało. W roku zeszłym syn Ja- 
tka Siemieńskiego, Leonard, wystąpił prze- 
ciwko Jerżemu i Egmontowi Kramstom i 
Paulinie Johnston przed sąd okręgowy w 
Piotrkowie: z powództwem o wykreślenie z 
działu Hlwykazu hypotecznego dóbr Za- 
górze”i Klimontów w pówiecie będzińskim 
wszystkich wpisów wniesionych na 
wie umowy z dnia 4 czerwow 1864 r. z za- 
y iż umowa ta jako prywatna nie mo- 
gła mieć skutków hypotecznych. 

Konkluzyh przez sąd I instancyi została 
zasądzona. Z uwagi na poruszenie w. tej 
sprawie kilku kwestyj prawnych, dotyćzą- 
cych istoty bypoteki umownej, podajemy 
w streszczeniu obszerne motywa wyroku 
sądu okręgowego. 

Przedewszystkiem ze strony pozwanych 
tczyńiono zarzut; iż obecni właściciele po- 
winni być uważani za nabywców trzecich 
w-dobrej wierze od jawnego z wykazu hy- 
pone właściciela. Sąd okręgowy, zwa- 

ywszy; iż do współki akcyjnej należą też 
same osoby, które jako spadkobiercy we- 
taż! w prawa Gustawa Kramsty, że nie 
było przejścia „titulo oneroso”, że pozwani 
21) 


a, dzia 


JAMES PAYN. 


W ZASTĘPSTWIE 


—r— 


POWIEŚĆ. 
Przekład Wiktóryi Rosickiej. 


—u— 
(Balszy ciąg — patrz. Nr. 64), 


— Fuchow, Fu-chow? — trąc czoło, po- 
wtórzył Kughan — a! pamiętam, komende- 
rował na „waszej łodzi żołnierzami, czyż on 
nie powrócił z panem do Szangaj? 

— Nie, ale gdybym go mógł skłonić do 
pojechania teraz ze mną, dałbym wiele te- 
mu, ktoby zechciał pośredniczyć w tej 
sprawie. 

— A! zgubiłeś go pan z ocza — ja nie 
wiem co się ż nim stało, Chiny obszerne, 
gdy uciekł, nikt go nie odnajdzie. Proszę, 
oto dom mojego pana, ciejcie wejść 
panowie. 

W milczeniu zasiedli nasi znajomi do 
zastawionej uczty, Kushan zabawiał gości 
przeróżnemi aforyzmami, których wszakże 
nikt nie słuchał: dwaj wojskowi półgłosem 
rozmawiali o umarłym, a Pennicuick sie- 
dział zachmurzony, gniewny, robiąc sobie 
wyrzuty, Prawdziwą ulgę sprawiło im 
in posługacza, z wiadomością © zro- 

ionych już ygotowaniach do pogrzebu. 
Jakkolw. nia tego pochować miano tru- 
pa i odpowiednie payaa porobione 
już były obecnie, wszakże urządzono po- 
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odnić, aby ukt wspó dstawą tego przepisu porząd- 
akcyjnej został „przez tutejszą władzę, a |ku, publicznego i skutkiem tego, strony nie 
nawet przez władze pruskie zatwierdzony, | mogą się jej zrzec (art. 6 kodeksu cywil- 


nego polskiego) i mają zawsze prawo ig. 
dać unieważnienia hypoteki z obrazą tej 
zasady zyskanej, Prawo to nie umarza 
się upływem dziesięcioletniego okresu, gdyż 
art. 1304 kodeksu cywilnego odnosi się 
tylko do aktów, które mogą zostać unie- 
ważnione: (annulables) lecz nie do aktów 
nieważnych (nuls, inexistants), jakie w obli- 
czu prawa hypotecznego nigdy nie egzy- 
stowały.. Przedawnienie z art. 2265 ko- 
deksu cywilnego nie może się tu stosować; 
wymaga ono bowiem aktu ważnego (justus 
titulus), zaś akt nieważny z powodu formy 
w myśl art. 2267 tegoż prawa nie może 
być jego podstawą. Artykuł 1063 kode- 
ksu cywilnego daje jedynie nabywcom pra- 
wo do wytoczenia akcyi o zamianę tytułu 
na wyrok sądowy, lecz nie pozbawia sprze- 
dawcy prawa. udowodnienia, iż umowa w 
formie, w jakiej zawartą została, nie na- 
daje prawa -do zyskania hypoteki umow- 
nej. Ponieważ forma aktów dla zyskania 
hypoteki umownej została ustanowioną w 
celu porządku publicznego, zatem żądanie 
przywrócenia tego porządku nie może być 
kwestyonowane powołaniem się na akcep- 

ie, które mają znaczenie 


tacyę i wykonani 
tylko względnie do form ustanowionych w 
tnych. Przepis 


interesie praw osób prywa 
o konieczności formy uroczystej dla pe 
wstania hypoteki umownej ustępuje tylko 
jedynie wobec zasady przedawnienia trzy- 
dziestołetniego (alma mater justitiae), któ- 
re zwalnia 'od przedstawienia jakiegobądź 
tytułu lub wobec zasady zaufania w Zna- 
mię wiary publicznej, na jakiem się opiera 
nabycie przez osoby trzecie praw po za- 
twierdzeniu przez zwierzchność hypoteczną 
(art. 20, 80, 60, 131 ust. hyp. 1818), Po 
usunięciu powyższych zarzutów sąd okrę- 
gowy z brzmienia art, 2 ust. hyp- z roku 
1818 wyprowadzil wniosek, że akty mię 
dzy żyjącymi, maj i 
przejście prawa własn 
kancelaryą, powinny być sporządzane u 
notaryuszów, to jest w. tej formie, przy 
której notaryusz stwierdza nie samą jedy- 
nie tożsamość osób, ale wyrażenie ich wo- 
li, poczem oryginał umowy zatrzymuje, a 
wydaje stronom odpisy wierzytelne. 
sporządzone za granicą powinny być ze- 
znawane w formie jak najwięcej zbliżają- 
cej się do naszej notaryalnej. Umowa za- 


przyszedł do wniosku, że pozwani nie mo- 
gą korzystać z praw trzecich nabywców, 
i że skutkiem tego stosunek. wzajemny 
stron należy obecnie ocenić podług tych 
samych zasad, podług jakich oceniaćby 
takowy należało w chwili zawarcia przez 
Gustawem Kram- 


stą umowy. 
Następnie pozwani zarzucili, iż skoro 
decyzya wydziału. hypotecznego b, trybu- 
l nalu: w Kielcach, jaką nakazano przepi- 
sać prawo własności na Gustawa Kramstę, 
|weszła w moc prawną, że nie można pod- 
dawać pod. rozpatrzenić sądu tegoż stopnia: 
powtórnie tej samej rzeczy, że akcya obe- 
„ena jest niejako apelacyą od wyroku sądu 
I stopnia do sądu takiegoż stopnia. 
| Sąd okręgowy, z uwagi, że podług art. 
21, 30, 59 ust. hyp. 1818 r. wydział hypo- 
teczny, zatwierdziwszy akt, nadaje mu je- 
"dynie znamię wiary publicznej względnie 
do trzecich osób,. nie pozbawia jednak stron 
"samych prawa czynienia w przyszłości prze- 
ciwko aktowi sporów, iż decyzye hypotecz- 
ne z charakteru swego nie podchodzą pod 
"jedynie doskonałą formę proceduralnych 
rozstrzygnień, jakiemi 84 wyroki, dó któ- 
‘rych odnosi się zasada „judicatum pro ve- 
‘ritate habetur” i ten zarzut oddalił. Rów- 
nież oddalił sąd zarzut, iż powodowie nie 
|mają prawa występować ze sporem co do 
„hypoteki, która jest atrybutem dodatko- 
|wym (accesorium), nie występując jednocze- 
śnie 0 prawo własności (principale) z za- 
|sady, iż nietylko treść umowy, ale i forma 
jej mogą być w myśkiart, 1—3 ust. hyp. 
li 456.—478 ust. postęp. eywil. przedmiotem 
sporu cywilnego. : Zarzuty pozwanych, iż 
,powód nie ma prawa skarżenia umowy pry- 
prate; z roku 1864, gdyż Kramsta nabyw- 
szy prawo do Zagórza w dobrej wierze i 
przez tytuł sprawiedliwy, posiadał następ- 
nie majątek w ciągu lat 10, że umowa z 
roku 1864 została poniekąd: zaakceptowa- 
ng szeregiem aktów przez: Jacka Siemień- 
skiego i opiekę nad jego synem i z przy- 
czyny, że powód w myśl art. 1603 kodoksu 
cywilnego obowiązanym jest do rękojmi, 
sąd uznał za bezzasadne na podstawie na- 
stępującego rozumowania. Hypoteka umo- 
wna różni się od sądowej w swej- istocie 
tem, że dla pozyskania jej konieczną jest 
forma urzędowa aktu (art. 3, 48, 50, 115); 
żę dobrze im 


za to zapłacą. Na przodzie więc prowa- 
dzono manekina oblepionego czerwonym | okół. 
papierem, w ubraniu wojskowym, dla oka-| — Zebrało się 50,000 ludzi, aby być 
| zania godności umarłego; potem dwóch lu-!obecnymi przy Ling-chih, — na zapytanie 
dzi niosło latarnie: na jednej z nich był | majora tłómaczył Kushan, 
napis „Setka dzieci”, a na drugiej „Ty-| Dozorca więzienia nadzwyczaj grzecznie 
siąc wnuków.” Były to domniemane za- przyjął gości; spostrzegawczy Pennicuick 
sługi nieboszczyka, Dalej postępowali mu- zauważył w tej chwili na jego palcu nie 
zykanci, wygrywając poważne melodye, „Za tylko swój ale i Qonway'a pierścionek, udał 
nimi szła gromadą ludzi rzucając naokół | wszakże iż nic nie widzi, obawiając się 
blaszane pieniądze, w celu przekupienia du- zrobić sobie nieprzyjaciela 
chów strzegących wejścia do nieba, a ww którego ręku spoczywa: 
końcu niesiono trumnę  polakierowaną ij mnicy. Nawet ta wizyta w więzienia była 
przyozdobioną czerwonym papierem. | ryzykownym krokiem ze strony Pennicnick'a, 
Śmieszny ten pochód przykre robił wra- ale odważył się na nią wiedziony niepoha- 
żenie na obecnych trzech anglikach, nie | mowaną. 
było jednak możności zapobieżenia temu. |się, czy 
Po złożeniu trupa do grobn, Milburn  wy- też poddał si 
jął z kieszeni małą książeczkę 
majorowi; była to angielska 
nabożeństwa; major odczytał 
dlitwę za zmarłego,  poczem 
grób. 


ości, zeznawane poza 


stał ich przyjaciel; 


książka do ło, mogli tru 

głośno mo: | oczekiwane widowisko. 

usypano | — Czy przyjaciel mój nie zostawił ża 
dnego zlecenia? zap: 

— Żadnego, zostawi 


Czemże wam jeszcze służyć mogę? — 
tał wtedy Kushan. 

Połóż tu kamień z takim napisóm,— nie da się namówić do oddania go. 
odparł Pennieuick podając mu małą kart. | 
kę. Ileż ci winien jestem za wszystko? — czuł, że ogarnia go wściekłość i 
dodał po chwili. nie zemsty nad tym człowiekiem, 

Rushan oznaczył pokaźną sumę, którą rego doznał, tyle sekeri: 
Pennicuick w milczeniu wypłacił. — Widzę, że zosi 

— Czyż mam teraz odprowadzić czcigo- rzekł dzy goa gp się. 
dnych panów do ich łodzi? — zapytał E -| — Tak, mi go w 


shan, j 
— Jeszcze nie, — odparł Pennicuick — 


zapy 


prago 


spokojniej — odparł 


przedtem pójdę do więzienia. tą nie rozstałbym się za nic w Świecie — 
Kushan dsini? się mocno, ale zwrócił chyba dla jaki kob wodów. 
w kierunku więzienia. Jeszcze więc raz| — Ile cesz? — zap, Pennicuick. 


przeszli ów plac, ua którym przed godziną Dozorca oznaczył somę 


11 (23) Marca 1888 r. 


ące mieć za. przedmiot | 


eraz dopiero zauważyli | 
jak stratowaną była ziemia i murawa na- 


ło odkrycie taje-|jej, może to jaki s 


ciekawością. Pragnął dowiedzieć 
Conway skorzystał z laudanum, czy 
ę żywcem egzekucyi, bo że ta 
i podał ja | odbyła się, to jeszcze niczego nie dowodzi- | że 

pa przywiązać na placu i dajz w 


tał. 
i tylko ubranie, kió- 
re uosi już Sheer-Sing, a w żaden sposób |i wyszedł, nie 


Pennicuick gniewnie wstrząsnął głową, 
od któ. zauwarzył major, 
wil także pierścionek, — | try, 
dowód wdzięczno< dl m chętoie 


ści za okazywaną mu życzliwość, — naj- 
dozorca, — Z pamiątką |u 


Rok V. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz pstitem iub za jego 
miejsce 6 kop, = ustępstwem wrazie 
częściej powtarzających wię albo wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego Ta- 
Pata. 

Nekrologi za każdy wicssz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Siale 3 wiorszowa Ogłoszenia adre- 
sowo po rs. 2 miesięcznio. 

Cd należności przewyżazającyc!. 10 rs. 
us'gpstwo dodatkowe ogólne 6*/,. 
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warta w Wiedniu 4 czerwca 1864 r. zo- 
lstała zawartą prywatnie, tylko zaś podpisy 
| stron poświadczył notaryusz, Tymczasem 
z rozpatrzenia ustawy nótaryalnej austrya- 
ckiej z dnia 21 maja 1855 T. okazuje się, 
iż prawo tam obowiązujące odróżnia akty 
notaryalne, w których notaryusz stwierdza 
wolę stron i zachowawszy oryginał umowy 
wydaje stronom . kopię, od poświadczenia 
podpisów na umowie, gdzie notaryusz tyl- 
ko poświadcza tožsamość osób. Prawa au- 
stryackie zatem w roku 1864 obowiązujące 
dawały możność stronom zawarcia umowy 
w takiej formie, któraby odpowiadała wy- 
maganiom art. 1 i 2 ust. hyp. 1818 r. 
Jakkolwiek pozwani pokładają świadectwo 
wydane im przez ministerynm sprawiedli- 
wości w Wiedniu, w którem wyjaśniono, 
iż podług praw obowiązujących w A ustryi 
w 1864 r., a nawet i obecnie, można na- 
być prawo własności nieruchomej i pr zepi- 
sać w hypotece na podstawie umowy- pry- 
watnej z poświadczeniem podpisów stron 
przez notaryusza, to jednak okoliczność ta 
nie może mieć wpływu, gdyż nie można w 
danym wypadku stosować w kraju tutej- 
szym praw hypotecznych obowiązujących 
za granicą. Zasada locus regit actum, nie 
może być pojmowaną w tak szerokiem zna- 
czeniu, żeby umowom zawartym za granieą 
nadawać u nas tó skutki bypoteczne, jakie 
za sobą pociągają rzeczone umowy w tych 
krajach; takie stosowanie tej zasady wpro- 
wadziłoby do systematu hypotecznego no- 
we pierwiastki tak np. ponieważ w króle- 
stwie pruskiem można zyskać hypotekę 
umowną na zasądzie prywatnego rewersu, 
stosując tę zasadę, możóaby było i w na- 
szym kraju zyskiwać taką hypotekę na 
podstawie rewersu wystawionego w Pru- 
siech; dośćby było zatem na rewersach 
oznaczać, iż pisane były w Prusięch. Po- 
dobne wątpliwości zachodziły wciąż w teo- 
ryi prawa, dopóki prawniey nie zaczęli 
odróżniać form istotnych aktu (formes in- 
trinseques) od form zewnętrznych (formes 
extrinseques) i nie zgodzili się na to, że 
zasada „locus regit actum” stosowabą być 
może tylko do ostatnich. Ponieważ pań- 
stwo ma specyalny interes nadzoru nad 
przejściem prawa własności majątków nie- 
ruchomych, ustanowiło uroczyste formy 


Akty przejścia tego prawa i uważa stwierdzenie 


zgody stron za pomocą właśnie tych praw 
za konieczne, tak, Że w razie niezachowa- 
nia ich, sama zgoda uważa się za nie- 


"kilka razy wartość pierścionka; Peunicuick 
w milczeniu ją wypłacił. 

— A może zechcesz pan wykupić własny 
pierścionek? jest on większej wartości i bar- 
dzo cenny dla mnie, ze względu na okoli- 
czności, w jakich został mi doręczony. 

— Zachowaj go sobie i — bądź zdrów; — 
siląc się na krew zimną — powiedział Pen- 
nicuick. 

— Jak pan sobie życzy, — poważnie od- 

l Kushan — ala została jeszcze mała 


z człowieka, | buteleczka z czaraym Psem, nieruszsłem 


pocya 

2 Możesz to wypić razem £ Sheer- 
Sing'iem — spokojnie odparł Pennicnick. — 
A teraz powiedz mi prawdę, czy mój przy- 
jaciel cierpiał bardzo? czy dałeś zlecenie 
oprawcy? 
— Oprawca spełnił zlecenie, ale dobrze, 

n pytasz, © to — zaplaciłem mu 
Komi kieszeni dwa teale, © których 
zapomniałem RSA a zarobił sa 
|nie, przyjaciel pański umarł w jednej se- 
|kundzie, ręczę za to. 

Pennicuick e r jeszcze dwa tonie 

wiąc nui słowa. 

Chodźmy prędko, — zwrócił wię ds 
towarzyszy — ten człowiek krew mi barsp. 


— Dałeś im pan piesiędzy do przesyta>— 


wytpienia; szachraje z mich i lo- 
jak tredda spotkać więkarych. Lets 
znaczy parę funtów mniej lub więcej” 
piędeet funtów, sby wie 
d prawdę, cry Conway nie cierpiał 


mjera, 
— fo jednsk dobry człontek, — szepnął 


| 


na ucho do Miburua. 
— Nie zdaje mi sę, — odparł 4 porgh 
prewaniem calowsek 


2 DZIENNIK ŁUDZKI. l Nr. 66 


stwierdzoną, Ponieważ umowa z dnia 4|jnabywców dotychczas jest nieliczny, To- 
czerwca 1864 r. sporządzona była w myśl|warów przędzalniczo-tkackich przywieziono 
obowiązującej wówczas w państwie au-|mniej niż w roku przeszłym. Ceny wsz 
stryackiem ustawy z r. 1856 prywatnie,|kich gatunków perkalu są wyże niż na jar- 
zatem jest w obliczu ustawy hypotecznej z|marku poprzednim o 2 — 2!/, kop. na ar- 
1818 r. żadną i nie mogła dawać tytułu szynie.  * 

do przepisania w hypotece prawa własno- odług „Odeskich Nowosti,” senat 
ści na Gustawa Kramsta. Z tych zasad rządzący wyjaśnił, że zarządy miast nie 
sąd, pomijając rozstrzygnięcie ewentualnych | mają prawa zakazywać prowadzenia handlu 
żądań Leonarda Biemiegakijgo, jako usu-|w dni świąteczne, tylko mogą ograniczać 
niętych przez przyjęcie konklnzyi głównej, j czas trwania handlu. 

ostanowił: wykreślić z działu II wykazu| Podatki. 

ypotecznego dóbr Zagórze i Klimontów; — Jak donoszą „Moskowskija wiedomo- 
z przyległościami wszelkie wpisy wniesione | sti,” rada państwa rozważać będzie nieba- 
na podstawie umowy prywatnej zawartej| wem nowy projekt przepisów o podatku 
w Wiedniu dnia 4 czerwca 1864 r. przez| pobieranym na rzecz miast od koni i po- 
Jacka Siemieńskiego z Gustawem Kram-| wozów. Projekt proponuje, ażeby rzeczo- 


stą i następnych aktów przenoszących pra- 
wa Gustawa Kramsty na jego spadkobier- 
ców oraz na współkę górniczą pod firmą 
„G. von Kramsta w Katowicach”, 

Jak widzimy, główne premisy, na jakich 
sąd TI-ej instancyi oparł wyrokowanie były 
następujące: 1) że przedmiotem powództwa 
może być spór o skutki hypoteczne umowy, 
bez jednoczesnego sporu o prawo cywilne 
z tejże umowy wynikające; 2) że dla po- 
wstania hypoteki umownej, przez akt mię- 
dzy żyjącemi zawarty, istotnem jest stwier- 
dzenie woli stron przez notaryusza; 3) że 
zasada ta jest zasadą porządku publicz- 
nego i 4) że stosowaną ona być winna 
nawet do aktów zeznanych za granicą; o 
ile ustawy odnośnego państwa zagranicz- 
nego znają formę notaryalną aktów. 


Przemysl, Handel i Komunikacye. 


Cła. Departament celny zawiadomił urzę- 
dy komór, że stosownie do polecenia mini- 
stra skarbu, wrazie wywozu za granicę ole- 
jów do oświetlania, zawierających przymie- 
szki, zamiast konfiskaty, ma być na przy- 
szłość Ściąganą od winnych wartość wywie- 
zionych olejów z przymieszką, podług cen 
istniejących na rynkach wewnętrznych, 

— W skutek zapytania jednej z komór 
celnych w Cesarstwie: czy urzędnicy celni, 
dozorujący wywozu spirytusu za granicę, 
powinni dozorować i ;tytoniu? — minister 
skarbu objaśnił, że tak samo, jak kontro- 
lują odbiór tytoniu i wyrobów nadeszłych 
z zagranicy, winni również obowiązkowo 
mieć nadzór nad tytoniem wywożonym za 
granicę, 

Drogi wodne. „Riżskij wiestnik* donosi, 
że przemsłowcy miasta Rygi rozważają 
kwestyę uregulowania koryta Dźwiny za- 
chodniej, między Witebskiem a Rygą. Obli- 


ny podatek był ustanawiany i nieinaczej, 
tylko za zgodą ministeryów spraw wewnętrz= 
nych i skarbu, tudzież ażeby wysokość po 
datku nie przewyższała 13 rub, od konia, 
a 15 rub. od powozu rocznie. 

— Gazeta „Kawkaz” donosi, że- zarzą- 
dzający akcyzą w kraju Zakaukaskim, Mar. 
kow objechał cały powierzony mu ókrąg 
wraz z jednym z urzędników ministeryum 
skarbu i že rezultatem tej podróży jest 
projekt znacznych zmian w ustawie o po 
borze akcyzy od nafty. 

Przemysł. „Gazeta kielecka donosi, że 
Konstanty Hartman otrzymał pozwole- 
nie na otwarcie kopalni węgla kamiennego 
pod nazwą „Konstanty” ną gruntach ziem 
poduchownych, dworskich, należących do 
hr. Henkel von Donnersmark, oraz wło- 
ściąńskich we wsi Sączew powiatu będziń- 
skiego. 

— Towarzystwo starachowskich  zakła- 
dów górniczych przystępuje we własuym 
majątku Starachowice, w pow. iłżeckim, gub. 
radomskiej, do eksploatacyi rudy żelaznej 
w miejscowościach następujących: „Perło- 
wa,” obejmującej powierzchni 476,068 są- 
żni kwadratowych; „Drótowa-Próchnica,” 
489,667 sążni kwadratowych; „Majowo” 
489,381 sążni kwadratowych; „Henryk I” 
307,892 sążni kwadratowych; „Herkules- 
Mieszała* 342,678 sążni kwadratowych. 
Urzędowe sprawdzenie istnienia pokładów 
rudy żelaznej w tych miejscowościach na- 
stąpi w dniu 27 ym b. m. 

— W dobrach Ekaterynopolskich, w po- 
wiecie zwingródzkim gub. kijowkiej, znaj- 
duje się kopalnia węgla brunatnego, od lat 
25 eksploatowana. W roku zeszłym otrzy- 
mano przeszło 500,000 pudów węgla. 
Wszystek węgiel idzie na potrzeby fabryki 
cukru Olchowiec. Jedyna to kopalnia wẹ- 
gla w gub. Kijowskiej, 

— Fabryki ruskie zaczęły obecnie wyra- 
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czają, że rzekę tę możnaby uregulować | biać wódki w proszku. Są to właściwie 
dla żeglugi parowej, między Witebskiem | proszki, które rozpuszczone w spirytusie 
a Jakobsztatem za rs. 1*/, miliona, Naj nadają mu smak i zapach różnych likie- 


$7 


spółki gubernator, i tylko w razie odstą- 
pienia od ustawy normalnej będzie się od- 
m do ministeryum spraw wewnętrz- 
nych, 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


—— 


Bawełna. Liverpool, 16 marga.  Uspo- 
sobienie rynku tutejszego wzmocniło sig stunow 
czo na początku tygodnia. ubiegłego, za Texis i 
Upland po większej części musiano płącić nawet 
drożej o '/,ę p. Później jednak osłabł popyt a 
gdy z N. Vorku nadeszły wcsoraj znacznie . niższe 
notowania, seny liverpoołskię utraciły w części 
osiągniętą zwyżkę, tylko Texas low middling i sto- 
pni wyżs ych zakończyły tydzień zwyżką fg p. 
Low middling Upland notowano w końcu niżej o 
tg p. Sea Island utrzymała się bez zmiany; po- 
pyt jest niewielki, gdyż przędzainicy dotychczas 
otrzymują bezpośrednie dostawy. Przy słabym po- 
pycie i wielkich dowozach ceny bawełny  brazylij- 
skiej uległy ogólnej zniżce o '|,, p. Bawełna e- 
gipska była zaniedbacą i masia-'o obniżyć notó- 
wania brunatnej good fair i stopni niższych © 1/,, 
p. a extra fine nawet o '/, p., notowania gatun- 
ków białych ppzostały niezmienione. Bawełnę pe- 
ruwiańską nabywano tylko w bardzo umiarkowa” 
nych ilościach, lecz wobec szczupłych zapasów 
właściciele zachowali posta» g mocną, a notowania 
zdołały utrzymać się bez zmiany. Obroty bawełną 
wschodnie - indyjską wiokły się leniwo; wobec 
oczekiwanych większych dowozów podaź była ma- 
tarczywszą; notowania Broach i Hinghangka! obni- 
żono 0 "is p, wszystkie inne gatunki notowano 

zmiany. Dowozy z Bombay w ciągu ostatnich 
dni eztermastu były baodzo małe. Na targu ter- 
minowym zwyżki osiągnięte w piątek utrzymały 
się bardzo dobrze, aż do dnia wczorajszego, na- 
wet nadchodzące z Niemiec smutne wiadomości 
nie zdołały wywrzeć adnego wpływa. We wtorek 
i w środę interesy doznały częściowej przerwy, 
skutkiem braku wszelkich telegramów ze Stanów- 
Zjednoczonych, będącego następstwam zawiei śnie- 
gowych w New Yorku i w okolicy, gdzie wiele li- 
nij telegraficznych uległo zniszczeniu i giełda od- 
być się nie mogla, Pierwsze depesze nadeszły 
wczoraj rano i przyniosły notowania niższe o 8— 
19 punktów, wobec czego wielu tutejszych słabych 
spekulantów zwjżkowych wystąpiło z forsownemi 
sprzedażami i notowania mustały być obniżone o 
2— 8 punkty. Rynek new -zorski utrzymywsł 
się od dawna ponad poziomem notowań liwerpool- 
skich, tak że rozbicie tamtejszych zwyżkowców mo- 
gło być tylko kwestyą czasu; warunki statystyczne 
artykułu samego nie uległy żadnej zmianie. W oce- 
nie zbiorów zgodzono się nareszcie prawie bez 
wyjątku na cyłrę niespełna 6,800,000 bel, i obe- 
cenie przyszłość targu zależeć będzia głównie tylko 
od rozwoju interesów w Manchesterze. 

i tkaniny bawełniane. Manchester 
16 marca. Targ tutejszy zachowuje postawę spo- 
kojną, zakres obrotów w tygodniy ubiegłym był 
bardzo umiarkowany. Przędza'nicy i fubrykanci 
tutejsi jednak są jeszcze tak dobrze zaopatrzeni w 
konttakty, źe tylko w v;jątkowych wypadkach 
można wyzyskać od nich małe ustępstwa. Noto- 
wania w tygogniu ubiegłym, nie uległy żadnej 
zmianie, 


Kronika Łódzka. 


(—) Podatek szkolny. Pan prezydent m. 
odzi podaje do wiadomości właścicieli 


je na zasadach ustawy z 1817 roku; wybo- 
ry starszego i podstarszego uskuteczniają 
się co trzy lata; dotychczas był starszym 
zgromadzenia kupców w Łodzip. K. Kesłer. 

(—) Sprawozdania pp. Janżuła i Ilina, 
członków komisyi wyznaczonej w r. 1886 
do zbadania przemysłu Królestwa Polskie- 
go, mają być w części wydrukowane, jak 
donoszą z Petersburga do „Kuryera war- 
szawskiego.” Prawdopodobnie jednak oba 
ta sma wcale nie będą puszczone 
w obieg księgarski. +. 

(—) Z przemysłu. Jeden z fabrykantów 
wełnianych . w naszem mieście otrzymał 
niedawno wezwanie od pewnego domu han- 
dlowego z Bukaresztu o zawiązanie sto- 
sunków handlowych. Tenże sam fabrykant 
otraga podobną ofertę i z Konstantyno- 
pola. 

(—) Wiosenne roboty. Zaledwie słonko 
wychyliło się cokolwiek z po za gęstej za- 
słony chmur śniegowych, a mróz zełżał, 
w rozmaitych punktach miasta przystąpio- 
ńo do robót budowlanych. Przy ulicy 
Piotrkowskiej: urządzają obecnię kilka no- 
wych sklepów, spotykamy już fury cegłą 
naładowane, a w paru miejscach pracują 
już murarze około nowych budowli. 

(—) Korespondent łódzki „Tzraelity” do- 
nosi, jakóby: w Łodzi dotychczas gmina 
starozakonnych nie zajęła sig zbieraniem 
zwykłych, składek dorocznych na Święta 
dla biednych. Otóż możemy zapewnić, że 
do zbierania tych składek już przystąpiono, 
wprawdzie trochę później niż zwykle, zaw= 
sze jednak rzecz już jest rozpoczętą. 

(—) Roztopy. Łódź widocznie zazdrości 
innym miastom nawiedzonym w r. b. klę- 
ską powodzi, gdyż woda powstała ż top- 
nienia śniegów dalej wali bez przerwy nie- 
któremi ulicami i tak np. Cegielnianą na 
przestrzeni od lasu do. Widzewskiej płynie 
kompletna rzeka, tamująca komunikacyę w 
tym ożywionym punkcie. Na niektórych 
innych ulicach bocznych « woda płynie po 
pad mostkami z dość znaczną siłą, a pray- 
czyną tego faktu jest niewyrąbanie lodu 
z pod mostków. Sądzimy, iż należałoby 
nareszcie wziąć się do tej operacyi w. celu 
zmniejszenia powodzi, : choćby: w niektó. 
rych punktach.: naszego miasta. Na wielu 
ulicach i podwórzach leżą jeszcze. masy 
śniegu i lodu, co przy prawie bezustanaych 
opadach atmosferycznych, oraz przeważa- 
jącym w tym miesiącu wietrze zachodnim 
„1 południowo:zachodnim, a. także. przy 
j względnie dość wysokiej temperaturze (wa- 
jximum dochodzi do + 89R.),. grozi jeszcze 
więksżym zalewem ulic. OChwiłowo ratuje 
nas okoliczność, iż od kilku dni maximum 
wysokości temperatury nie przewyższa zera. 

(—) Nieporządek. Zwracamy uwagę człon- 
ków komitetu sanitarnego na nieporządki, 
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przestrzeń zaś od Jakobsztatu do Rygi wy- 


rów, wódek i t. p. 


padłoby użyć milionów 8'/,, Projekt wła-| Stowarzyszenia. Ministeryum skarbu roz- 
Ściwy ma być wniesionym do ministeryum | patruje ustawę pierwszego towarzystwa ru- 
komunikacyi. 

Handel. Z Nachiczewany donoszą gazecie | emerytalnej. Kapitał organizacyjny towa- 
„Kaukaz” o pojawieniu się tamże wielu|rzystwa wynosi rs. 200,000. Zasadnicze 
komisyonerów, którzy skupują w ilościach| warunki też same, co i w emarytalnych ka- 
większych bawełnę i przędzę bawełnianą.| sach zarządów wojskowego i marynarki. 
Ceny pee dochodzą do 8 — 10 r. zaj Prawo udziału wymaga drobnych składek. 
pud. Przędzę bawełnianą sprzedają po 10—| — Podług „Nowosti,” ministeryum spra- 
12 r. za pud. Zakupioną bawełnę i przę-| wiedliwości w porozumieniu z innemi mi- 
dzę komisyonerzy odstawiają do Moskwy. | nisteryami ułożyło ustawę normalną arteli 

— W dniu 19 b, m. odbyło się uroczy-| przemysłu drobnego, czyli spółek na wza- 
sre otwarcie jarmarku w Symbirsku. Zjazd jemności opartych. Zatwierdzać będzie te 


b — Dziwnie zimno traktuje całą tę spra-|czlowiek — rzekł Milburn do majora — 
wę i wygląda jakby pragnął raz się za-jnie zniósłbym tego, aby córka przyjaciela 


skiego dożywotniej pensyi i fogólnej zr 


łatwić. 
— Nie dziwię mu się, — odparł major, 


Kushan pożegnał odjeżdżających, każdego | bilbyś tak samo jak on — inaczej się mó- 


obdarzając inną sentencyą. 
— Młodość jest marnością, — rzekł Mil- 
burnowi. 


— Popraw siebie, abyś mógł innych po-| nie odbierze z pozostałego majątku Con- 


prawiać, — powiedział do majora. 


— Życzę ci abyś z całą rodziną w je-|le, sądzę, że jest dyablo skąpy. 


dnej spoczął trumnie! — powiedział Pen- 


nieuickowi. Słowom towarzyszył najsłodszy | gą, — rzekł Milburn niechętnie patrząc na 


uśmiech i niski ukłon. ` 
Pennicuick przez całą drogę siedział 


milezący jakby w letargu; towarzysze jego | łował pieniędzy wydanych po śmierei Con- 
ali i myśleli nad losem Conway'a;|way'a, i byłby chętnie trzy razy tyle wy- 


rozmawi 
on o nim alẹ i o innych rzeczach rozmy- 


ślał. Dopiero piątego dnia, gdy dojeżdżali | Zastanawiał się, czy 20,000 funtów nie jest 


do Szangaj wyrwały go z zadumy słowa 
majora. 


miała cierpieć biedę. 
— Mój drogi, gdybyś był bogaty, zro- 
wi będąc biednym, 
— A jednak sam nie szczędził pieniędzy. 
— Skąd możesz wiedzieć czy ich sobie 


way'a? Z tego co słyszałem o nim w ogó: 


— (ieszę się, że nie jest naszym kole- 
zamyślonego człowieka. 
Skąpy, czy nie skąpy, Pennicuik nie ża- 


dał, W zadumę pogrążała go myśl inna. 


zbyt wielką sumą, czy należy ją wypłacić, 
gdy żaden dokument nie zmusza do tego? 


domów, że do kasy gminnej odesłany już jakie istnieją na ulicy Nowomiejskiej, tuż 
został kwitaryusz dla ściągnięcia podatku przy moście. Mniejsza już o to, że goło- 
na zapłacenie komornego za r. b., za lo- ledź nie pozwola bezpiecznie. przejść tam- 
kale, w których mieszczą się oba gimna- tędy, ale w rynsztokach, niewymiatanych 
żya tutejsze. Podatek rzeczouy należy za- gromadzi się cuchnące błoto, zatrawające 
płacić niezwłocznie, pod rygorem środków powietrze. Rynsztoki służą tam widocznie 
przymusowych, |za zlew dla mieszkańców okolicznych i do- 
(—) Zgromadzenie kupców. We wtorek ze- mów, 
brali się w sali hotelu Manteuffa przedstawi: | (—) Dwóch złodziei, recydywistów, złapała 
ciele tutejszego kupiectwa, zaproszeni przez policy w tych dniach na gorącyni uczyn- 
p. prezydenta miasta w celu wybrania za- ku, podczas kradzieży w mieszkaniu Kel- 
rządu cechowego. Na starszego wybrano p. mera, w domu Ne 1418 przy ulicy - Ka- 
E. Herbsta a na podstarszego p. H.Koustad- miennej. Jeden nazywa się E. Hofman a 
ta. Zgromadzenie kupców w Łodzi istnie- drugi Icyk Herszkorn.- Obaj włamali. się 


Wogóle stosunek między ojcem a synem, Na tym punkcie podobnym był do ojča: 
był bardzo dobry, jakkolwiek zimny i ce- nikt u od raz i Aar APA PEER je 
remonialny. Raz jeden tylko Rajmund zdołałby odprowadzić, 

szemrał przeciw woli ojca, gdy ten przer-| — Oóż, kiedy ona nie'chce. zrozumieć 
wał mu nauki w uniwersytecie, mówiące, istotnego położenia; ta jej raiłość dla mnie 
iż dosyć czasu zmarnował; powinien teraz przeszkadza jasnemu poglądowi na całą 
sam na siebie pracować. Przyczyną tego sprawę, — mówił  Rajmuńd, przebiegając 
nagłego postanowienia była: wielka /prze- szybko salonik. Żeby ojca przekonać, — 
grana na wyścigach, a Pennicuick nie przy- rozmyślał dalej — musiałbym przytoczyć 
zwyczajony do wydawania więcej nad z gó- jakie silne argumenty, a ja mu tylko po- 
ry oznaczoną sumę; przerwał naukę syna, wiedzieć mogę, iż bez Nelli nie rozumiem 
ograniczył własne wydatki, tak, że czaso» szczęścia — ale.on nie uwierzy, 
wo nawet zamieszkał wspólnie ż synem.| Ktoś inny na jego miejscu 


owiedział- 


— Przypuszczam, że przyjaciel nasz nieja zobowiązał się tylko względem nieżyjące- 
wiele zostawił pieniędzy, — mówił tenże. |go już człowieka? Rozmyślał o tem przez 
przepraszam. Mówiłeś pan —| cztery dni, teraz gdy mu postawiono pyta- 
wtrącił się Pennicuick, nie: — Ile Conway zostawił po sobie? — 

— Zastanawiałem się nad tem, czy Con-|czy należało odpowiedzieć. — Zostawił 
way zostawił jaki majątek, prawdopodobnie | 20,000 funtów, — czy też, — nie nie zo- 


bardzo mały. 
— Prawdopodobnie — i ja tak sądzę, —- 
z pomieszaniem odparł Pennicuick, 
ajor spojrzał nań zdumiony. 
ziliśmy, że nam jakich obja« 
ioli, — spokojnie przemówił Mil- 


śnięń u 
buro. 
— Qonway miał jedną córkę, I się 
spodziewać, — zapewnił jej przyszłość. 
— Tak, prawdopodobnie, chociaż trudno 
coś powiedzieć teraz — i znów zapadł 
w milczenie. 


stawił. 


ROZDZIAŁ XVIII. 
Nieświadomy. 


Rajmund Pennicuick zajmował skromne 
mieszkanko w ponurym Lincoln's Inn. Ska- 
zany na jednostajną biurową pracę, nie 
czuł żalu do ojca, który tymczasem podró- | 
żował po całym świecie, ale z młodzieńczą 


| 
| 


Pożycie to wszakże, jakkolwiek zgodne, cię- 
Żyło obu, a Rajmund z radością zamieśz- 
kał w ponurym Lincoln Inn, żegnając od. 
jeżdżającego w daleką podróż ojca. 
Młodość i wiek dojrzały nie mogą 
żyć razem, — powiada poeta; ale przyczyny, 
które on wylicza, różniły się wielce od, 
tych, jakie skłaniały Ralfa Pennicuick'a do 
unikania pożycia z synem. (Oo do chara- 
kteru i upodobań, dwaj ci ludzie stali na 
przeciwległych sobie krańcach. Ralf nie 
znosił oporu, sprzeciwiania się swemu zda- 
niu, co zmuszało syna do milczenia i skry- 
wania osobistych przekonań. W listach 
atwiej było unikać drażliwych kwestyj, 
chociaż z tego wynikała wielka ich zwię- 
złość i oschłość. 
Obecnie wszakże Rajmund czuł się zmu- 
szonym odstąpić od przyjętego zwyczaju. 
Napisał szczerze o swej miłości dla Nelli, 
wiedząc, że ojciec wyboru jego nie podzie- 
ła, ale chciał raz sprawę zakończyć. 
— Co on powie? co zrobi, gdy list mój 
odbierze? — zapytywał się bezustannie. 
„ — Gdyby Nella się zgodziła, ożeniłbym 
się bez jego pozwolenia, — mówił sobie, 


— Gdybym był tak bogatym jak ten wiarą w przyszłość dobijał się stanowiska. przypuszczając możliwość spotkania oporu. 


by: „Ale on nie dba'o to”, Miłość synow- 
sku powstrzymała Rajmunda od powzięcia 
takiego przypuszczenia. Na tym punkcie 
istotnie Rajmund dziwne miał przekonania, 
Wielu jest ludzi, którzy szanując ro- 
dzinne stosunki, zachowując pewne: wzglę- 
dy dla bliższej i dalszej rodziny, nie «ży- 
wią dla nich wszakże uczucia: miłości. 
Względy, jakie mają dla mich, wypływają 
jakoby z egotyzmu. Ojcowie i bracia są 
dla mich drodzy dlą tego, że z ich krwi i 
ciała pochodzą. Miłość literalnie płynie z 
serca — albo raczej z arteryj. wa to 
przywiązanie cząsteczek anatomicznych; u- 
czucie płynie z samo - uwielbienia. Prawie 
wszyscy mężczyzni, im więcej przywiązani 
są do swych rodzin, tem mniej kochają 
pojedyńczych ich członków. 
Słowem, uczucia „klanowe”  przeszka- 
dzają rozwojowi przyjaźni, życzliwości, wo- 
góle ściślejszym stosunkom między paru 
osobnikami, Rajmund wszakże stanowił 
wyjątek w tym względzie. Nie mogąc ko- 
chać ojca, wimamiał w siebie, że ma dlań 
synowskie przywiązanie; nie mogąc szano- 
wać jego samago, szanował jego wla- 
dzę, (D: ©, n.). 


Nr. 66 


o mieszkania Kelmera podczas jego nie- 
becności; gdy Kelmer wrócił do domu i 
drzwi od kuchni otwarte, a drugie 

pokoju zamknięte z wewnątrz, nadto, 
MEARE- T czemprędzej strażniką i kilku 
P Otworzono gwałtem drzwi do 


6żkiem, a dro i z 
Prawie wszystkie ruchomości wartościowe 
były już spakowane. Obu  rzezimieszków 
osadzono w więzieniu. 

_-) Kradzież. Wczorajszej nocy okra- 
dziono cukiernię L. Meyera przy ulicy 
Piotrkowskiej. Złodzieje dostali się do 
cukierni przez okno od podwórza i zabrali 
ośm bił bilardowych, ciast, cukrów i in- 
nych przedmiotów, wartości ogólnej około 
dwustu rubli. 


(—) Przesiedlają się do Cesarstwa Ed- 
ward i Beniamin Noldnerowie, mieszkańcy 
Pabianie. 


(—) Przed świętami dane będą jeszcze 
trzy przedstawienia w teatrze Victoria. — 
retka „Nitouche” przedstawioną będzie 
jutro t. j w sobotę, a nie w niedzielę. 
Dowiadujemy się, że we wtorek, na o- 
statnie przedstawienie przed Świętami, da- 
ną będzie tragedya Schillera „Intryga i 
miłość” ma benefis długoletniego artysty p. 
Leopolda Tomaszewicza. 


-KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA  . 


— Warszawa. Z sali sądowej. Za ak- 
tem, sporządzonym przed regentem Szymo- 
nem Dandutem w Warszawie w dniu 7 (19) 
czewca 1885 r. jeden z bankierów warsza- 
wskich p. L. spłacił wierzycielowi p. R. 
sumę 10,000 rs., zabezpieczoną pod N. 1 
czwartego działu wykazu hypotecznego 
warszawskiej nieruchomości N. 1077 a. 

M łaściciel domń i wierzyciel subrogowali 
p: L. w prawa poprzedniego wierzyciela, 
przyczem p. R, zobowiąza: się zapłacić su- 
mę 10,000 rs. w dniu 7 (19) czerwca 1886 
roku, W artykule 4 pomienionego aktu 
R. oświadczył, że oprócz podpisania aktu 
wydał L.,weksle swoje. suche na sumę 
10,000 rs., płatne -w dniu 19 października 
1885 roku. Na trzy dni przed upływem 
terminu płatności tych weksli R. zobowią- 
zuje się wydać L. bez wezwania drugie 
weksle, wystawione w dniu 19 październi- 
ka 1885 roku, a płatne w dniu 19 lutego 
1886 roku na takąż sumę 10,000 rs. i za- 
płacić 5%/, w stosunku rocznym od sumy 
10,000 rs. za 4 miesiące. Następnie R. 
zobowiązuje się na trzy dni przed termi- 
nem płatności tych drugich weksli wręczyć 
L. bez wezwania trzecie weksle, oznaczone 
datą 19 lutego 1886 roku na sumę 10,000 
rs., płatne w dniu 19 czerwca 1886 roku i 
ach 59/, za cztery miesiące. 

. ze swej strony akt zaakceptował, 
rzyznał, że pierwsze weksle otrzymał, zo- 
więk się te pierwsze weksle wydać R. 
o ile wręczone mu zostaną. drugie weksle i 
zapłacony procent, drugie weksle zobowią- 
zał się zwrócić L. przy otrzymaniu procen- 
tu i trzecich weksli. Trzecie weksle zobo- 
wiązał się wierzyciel zwrócić dłużnikowi 
jednocześnie z zapłatą 10,000 rs., poczem 
sumę tę wraz z wszelkiemi rygorami wy- 
kreśli; o ileby; te; trzecie. weksle dłużnik 
wykupił od osób trzecich, do rąk których 
SAh une przez indos wierzyciela, L. 
zobowiązuje się sūmę z hypoteki usunąć, 
gdyż zapłata taka równałaby się zapłacie 
wierzycielowi L. . 

We właściwych terminach R. przynosił 
weksle i procent w terminie płatności trze- 
cich weksli, t. j. w dniu, w którym kapi- 
tał miał być zapłacony, zgłosił się do 
L. i nie mogąc zapłacić gu, prosił o 
prolongatę na warunkach aktu; L. zgodził 
się na prolongatę, by nie być w sprzeczno- 
ści z aktem, zatrzymał tezecie weksle, a 
oprócz tego przyjął proceut i nowe weksle. 
Zamiana wokali kilka razy uskuteeznioną 
była, aż nakoniec L. zażądał zwrotu kapi- 
talu i wystąpił przed sąd okręgowy: za- 
produkował akt, trzecie weksle i ostatnie 
niezapłacone weksle. 

W terminie do sprawy R. zadyktował 
akcyę wzajemną, Żądał uznania sumy 
10,000 re. za zapłaconą przez nowe weksle 
io wykreślenie takowej z hypoteki. Do 
żądania tego przyłączyli się poniżej stojący 
wierzyciele hypoteczni, których prawa przez 
wykreślenie 10,000 rs. zyskałyby lepsze za- 
bezpieczenie. Obronę swoją R. i interwe- 
nienci opierali głównie na osnowie samego 
aktu w związku z przepisami kodeksu 0 
odnowieniu zobowiązań. 

„Trzecie weksle są: dowodem w rękach 
wierzyciela, że R. nie zapłacił tych weksli 
gotovina; ale zobowiązanie SAs fees arty- 

ulu 1234 kod. Nap. ustaje także przez 
odnowienie. Nie ulega wątpliwości, że 
między R, i L. stanęła nowa umowa w 
miejsce tm niej aktem objętej, nie u- 
lega wątpliwcści, że R. wydał L. nowe 
weksle, o których w akcie niema wzmianki. 

W ten sposób zobowiązanie zapłacenia 
sumy 10,000 ra. z mocy aktu upada, po- 
zostaje jedynie stosunek nowy wekslowy na 


zapłatę poprzedniego przyjęty. Podług 
„art, 1271 kod. Nap. „Odnowienie usku- 
,tecznia się trojakim sposobem: 1) gdy dłu- 
,żnik zaciąga względem swojego wierzyciela 
nowy dług podstawiony w miejsce dawne- 
|go, który zostaje umorzonym...” Art. 1273 


nia go wyraźnie z czynności wypływała.” 
„Przywileje hypoteki do dawnej wierzytel- 
|ności przywiązane, nie przechodzą na tę, 
która w jej miejsce wchodzi, chybaby wie- 
rzyciel wyraźnie je sobie-zachował.” Nie 
[ma śladu w aktach sądowych, żeby L. za 
jchował sobie hypotekę, przywiązaną do 
aktu z dnia 7 (19) czerwca 1885 r., więc 
zabezpieczenie hypoteczne na nowy kon- 
trakt weksłowy nie przechodzi i akt z dnia 
7 (19) czerwca 1885 roku, odnawiany przez 
weksle, powinien być uznany za zaspokojo- 
ny i umorzony. 

Sąd okręgowy warszawski akcyę powoda 
p. L. oddalił, skazał go na zapłatę kosz- 
tów, przyczem wpis hypoteczny ulega wy- 
kreśleniu, 

We wtorek w kościele św. Krzyża odby- 
ło się z powodu pierwszej rocznicy zgonu 
6. p. Józefa Ignacego Kraszewskiego na- 
bożeństwo żałobne, na które oprócz rodzi- 
ny zebrało się grono literatów, dziennika- 
rzy i inteligencyi miasta Warszawy. Mszę 
świętą odprawił ks. kanonik Marmo, wi- 
karyusz miejscowy, w asystencyi innych 
kapłanów, 

— Z Przemyśla. (Galicya) =dunoszą o 
katastrofie na drodze żelaznej łupkowskiej. 
Z powodu podmycia grobli przez wylew, 
spadło z nasypu kilka wagonów pociągu 
towarowo-osobowego. Z podróżnych nikt 
podobno śmierci nie poniósł; ze służby 
pociągowej zabity został jeden konduktor; 
palacz i maszynista ciężko ranni. 


ROZMAITOŚCI 


X Upodobanie cesarza Wilhelma do bła- 
wałków datuje z lat dziecięcych; dla zmar- 
łego monarchy wiązało się bowiem ze 
skromnym kwiatkiem drogie wspomnienie. 


Podczas smutnych dni r. 1806. królowa |visane w 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


ker. Wielką  ochmistrzynią cesarzowej 
mianowaną została ks. Hatafeld-Trachen- 
berg. Genreł Loë otrzyma komendę gwa- 
rdyi. 

Paryż, 21 marca. (Ag. n.). Prezy- 
dent Carnot uda zięć w f eer Francyi 


znaleziono jednego złodzieja pod i 1278 kod. Nap. brzmi: „Odnowienie nie | północnej w dniu 25 lub 26 b. m. Zwie- 
drugiego w kącie za szafą. domniemywa i potrzeba, aby wola spełnie- |dzi on Dunkierkę, Lile, Maubóge i Bru- 


ksellę. Eskadra francuska kanału La 


Manche przybędzie do Dunkierki, celem |8" 


powitania prezydenta. 

Konstantynopol, 21 marca. (Ag. p.) Po- 
seł Nelidow nie uczynił w ostatnich dniach 
żadnego kroku dalszego u W. Porty w 
sprawie bułgarskiej, 

Paryż, 21 marca. (Ag. p.) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu izby deputowanych 
Cassagnac rzekł pomiędzy innemi: „Bou- 
langer nie jest silnym sam przez się, ale 
przez niemoc rządu i niepopularność izby. 
One to były kolebką sławy jego. Środki 
przeciwko Boulangerowi przedsiębrane, nie 
zmienią usposobień kraju, który czeka 
wskrzesiciela porządku i wolności, zdolnego 
naprawić klęski i szkody. Tirard uspra- 
wiedliwia postępowanie rządu i wykazuje 
konieczność utrzymania karności wojsko- 
wej (oklaski). Boulanger stanął w opozy- 
cyi z prawem. Rząd, stwierdziwszy „wy- 
kroczenia przeciw karności, uchwalił spra- 
wę jego wytoczyć przed ankietą śledczą. 
Minister nie może nic więcej dodać, nie 
chce bowiem wywierać nacisku na an- 
kietę. 

Wiedeń, 21 marca. (Ag. p.). Dziennik 
rozporządzeń państwa ogłasza nominacyę 
komendanta 9go korpusu (w Josephsta- 
dzie), fmp. barona Koeniga, na komendan- 
ta 2-go korpusu, a komenderującego w 
Wiedniu generała dywizyi, hr, Filipa Grün- 
nego, na komendanta 9-go korpusu, 

Berlin, 21 marca. „Krenzzeitung” proro- 
kuje, że orleaniści przy pomocy jen. Bou- 
langera w ciągu miesiąca obalą rzeczpo- 
spolitą. 

Berlin, 21 marca. Cesarz czuje się przy- 
kro dotkniętym artykułami  „Koelnische 
Zeitung”, stawiającemi bardzo niepomyśl- 
ne horoskopy jego zdrowiu. Artykuły te, 

Borlioie, uważane są w kołach 


Ludwika pewnego razu w swobodniejszej dworskich za próby przerażenia i zniechę- 


godzinie uwiła dla dzieci swoich wianki z 
bławatków i włożyła im je na głowy. W 
sześćdziesiąt lat później jednak to upodo- 


banie cesarza stało się wiadomem, a miano: | 
wicie, gdy w dniu bitwy pod Königgrätz; 


mimo troski i = znalazł czas, aby się 
cieszyć widokiem błękitnych kwiatów na 
austryackiem polu i opowiedzieć otacza« 
jącym go jenerałom, jakie czasy mu bła- 
watek przypomina. Od owego czasu, pod- 
dani cesarza Wilhelma nie zaniedbali zad- 
nej okazyj, aby obąpwać swego monarchę 
ulubionemi przezeń skromnemi kwiatkami. 

X Dochody i wydatki Papieża. Według 
jednej z gazet brukselskich roczne ciężary 
Papieża wynoszą 7 milionów fr. Wydatki 
te pokrywa w znacznej części świętopietrze; 
początkowo było ono pomysłem angielskim, 
w r. 1861 zaś, po pierwszym rozdziale pań- 


| 


cenia cesarza do rządów. 
Paryż, 21 marca. (Ag. p.). Generał Bou- 
langer oznajmił, że połączy się ze stronni- 


kami swymi w celach agitacyi wyborczej, 


ponieważ teraz nie czuje się już skrępo- 


wanym względami służby wojskowej. 


ÓSPATNIE WIADOMOŚCI BANDLOWE. 


Berlin, 20 marca. Na giełdzie dzisiej- 


|szej skłonność do sprzedaży nie dawa- 
ła się nczuwać ani 


w części tak, jak 
wczoraj, natomiast wykonywano często po- 
krycia. Skutkiem tego wzmocniły się kur- 
sy papierów spekulacyjnych i wogóle pano- 
wało dobre usposobienie. Bardzo mocną 
postawą odznaczał się znowu targ rent za- 


liczbie mężczyza 1, 


stwa papieskiego, gdy z 20 prowineyj po- ża AE A EATA 
zostawiono Ojcu $-mu 5, Belgia na nowol obrotów. Papiery ruskie żwawo nabywane, 
powołała do Życia świętopietrze. Pierwszą | osiągnęły wyższe kursy. Na giełdzie zbo- 
inieyatorką była dyecezya gandawska, po żowej dopiero przy końcu rozwinęły się 
niej nastąpiły inne kraje. Do r. 1870-g0 | żwawsze obroty i ostatecznie notowano 
świętopietrze przynosiło Papieżowi przecię- pszenicę prawie o 1 m. a żyto o */,—/, m. 
ciowo 7,117,000 fr. rocznie; odtąd stanowi wyżej niż wczoraj. 333 
ono cały dochód Papieża i w żadnym ro- Rota Mośk E 
ku nie przyniosło mniej niż 6 milionów |g zas L kasy 42,644,797 (abyło 1,610,551), 
fr. Podczas tegorocznego jubileuszu bi- | weksle zdyskontowane 26,898,089 (abyło 500,128) 
suhi rorarii F apiet jako nadzwyczaj- r sa towary, mg = fnt an. 
ng ofiarę 3 000 fr., oprócz tego datki |czki na papiery publiczne pope 

na So (ib dszowa | wś 3 mil. fr. wata akoe | obl 18.709,754 (prira. LATIS, za, 


zali 
Na potrzeby misyi służy Papieżowi zało- O EZR 300 43.904.505 
żone w r. 1822 w Lyonie „Dzieło celem 


(ubyło 7,844,035), inne rachunki bieżące 43,904,505, 
(przyb. 6,064,199;; zastawy oprocentowane 25,607,432, 
szerzenia wiary“, które dotąd przyniosło 
220 mił. fr. Przedmioty żnajdujące się 


(przyb. 73,839. 

Petersburg, 19 marca. Weksiena Londyn 122.00 

3 A nA, ? II pożyczka wschodnia 98, II] pożyczka wscho- 

na wystawie watykańskiej ocenione zostały | dnia 97%, 69%, renta złota 199',, 4!/7/, listy za- 

na 90 do 100 mil. fr. tio irenge K er oai p 1 kini ra- 

3 Ta 2 r > ie: ja handlu zagranicznego petarsbar- 

obecna. pokrywa. lodem teolaasy.. paweł w |da, banku dpsostowego 090, panka. mig: 

Medyolanie. Pewien fryzyer — nowożeniec, miraa ra pa 

bojąc się, aby jego małżonka nie pośliznęła 
się, wsiadając do powozu, posypał przed 
swoim sklepem chodnik popiołem. A były 

to popioły jego zmarłej w roku zeszłym 


Beriin, 20 marca. Bilety banku  tusłsago 
166 60. E°), listy zastawne 51.20, 4%, listy likwid» 

małżonki, której ciało przeszło przez piec 

kremacyjny... 


cyjne 46.20 6^, pożyczka wschodnia II em 50.20, 
TELEGRAMY. 


Lil emisyi 50.00, 4*, pożyczka = 1880 r. 77.00, 6%, 

listy zastawne ruskie 85.50, kupony osiue $21.19, 

D°j, pożyczka premniowa z 1864 roka 187.00, takux : 

1866 r. 123.90: akoye banku handlowego 6460 dy- 

skontowego 5460, dr. żel. warsz. wied. 12950, ak- 

cye kredytowa uustryachie —.—, resis jowa 

raska 20. 6% renta złota 10370, yor 

ka ruska 40, wewnętrzna 41.60, dyskonio S% 
Petersburg, 21 marca. (Ag. półn.) „Now. 
wremii” donosi, iż nowa ustawą o kasie 
emerytalnej dla urzędników cywilnych jest 
już opracowana i przedstawiona zostanie 
niebawem ministerynum do zaopiniowania. 
Wiedeń, 21 marca. (Ag. półn.) „Corr. 

de l'Est” powiada: Tutejsza i peszteńska 

prasa półurzędowa wyraża się bardzo za- 


prywatne Ija" 
marca Pożyczka ruska z 1878 r. 
na placa Witkow- 
czepnie wskutek postawy dzienników ru- 
skich. 


Londyn, Z 
913. Konsole angielskie 1014% 
Warszawa, 21 marca. Targ 
sklego. Pezenica sm, i ord — —, pstra i doleg 
— —, biała —— —, wiare WE — Miga 
Berlin, 21 marca. Zapewniają, iż wielki 
marszałek dworu cesarza Wilhelma, kr. 


wyborowe 875-8 0, . 
we— ——; jęczmich 2i 4-orzgd. 300-385, owies 240 
Perponcher, przeniesiony został w stan 
spoczynku, a wielkim marszałkiem dworu 


—270, gryka —— —>—, rzepik Jeini——, zimowy — 

—-, rzepak rape zim. ——, groch polny —— 526, 

fasola korsen; 
i domu cesarskiego mianowany hr. Rado- 
liński, marszałkiem zaś dworu major Lync- 


cukr. =————, 
Dowieriono pszenicy 600, żyła 400, pposmie 
nia (0.owsa 800, grochu poinego BO korcy. è 
Warszawa, 21 marca Ukowita 75%, zako; 
LWY ppc garnca do odii Lea ny fert 
skład. sa wiadro kop, ——8S27/, -- 
269. Ssvuki sa wiadro kop. ——S3%, m garnie 
273 kop. (s dod. na wyscha, 2*,). 
a n TA. Fyto 108 yy nk 
na Wrz. E O 
mj. 130, ua wrz. pał. 138. 


10,000 bel, x tega kul: 
X bel, £ na spekulacyg : wywóz 1,000 bel, 
jnie. Tannevelly 44, p. niżej. Middling a 
merykańska na marzec „ Ba mr. kw. a na 
kw. mj.619/,, na maj cz. O'y, na cz. lp. "hp 
na lp. sier. 6%, na Bier. wrz. 6%, na wrz. B”ję, 
na wre. paź. 5'j; p. 

Havre, 20 marca. Kawa good average Santos 
na Z na czer. 68.25, na sier. (626, na 


"New-York, 19 marca Bawełna 101, w N. Or 
leaine $!4. Kawa Rio Nr 7 low ordinary na kw. 
jj pz czerw. 9.77. 

awne zapasy pszenicy 36,258,000 buszli, kuka- 
rydzy 9,298,000 buszii. i 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Zdniaż1 Z dnia22 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksie krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr.. . . .| 6080 55 
na Londyn, 1 È. 1223 122TY, 
na Paryź „100 f.. + „| 4A65 70 
na Wiedeń,,100 f. „ . , | $670 ś 


Za papiery państwowe 
Listy likwid. Kr. Pol daże . . 


s 
[ 


L s025 | 9016 

Ruska poź. wschodnia Il-em 98, — 48 25 

w 40, poż wewnętrzna z r. 1587 | 4265 82.85 

Listy zast, ziem. Seryi 1 . 15080 | 101. — 

ke 3 „| V. -1:0010 | 100— 

Listy zast. m. Wa'sz Be . 1 93. — 99 — 

NEC BM. 9775 | 9175 

Listy zast: m, Éodzi Sergi 1 .| 94— | 4— 

 n r n 2 9250 82 59 

n » 7 ai s 92.— 92. - 

Giełda Berlińska. 

Banknoty rosyjskie zaraz . 166.30 | 166.30 

Ps na dost 166.25 | 168.25 

Weksie na Warszawg kr. 166.— 165.89 

„ Petersburg kr . . 16540 / 10640 

„ » dł. 164.20 t 16445 

% Londyn kr <. 2874, 20.44 

» n dt. -' 20.23, 20.24 

b Wiedeń kr. - 16).— , 160.06 

Dyskonto prywatne | 17, | 17% 
Giełda Londyńska. } | 
Weksie na Petersburg Í a f 
Dyskonto 274%, j Se | 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 
Wałieństwa zawarte w dnia 21 marca: 

W parafii katolickiej — 

W parafii go 

2, a mianowicie: Pinkas Jablon- 
ka Bernsztsjn s Ruchlą Strykowską, Moszek Josek 
Goldberg z Estera Łaję Wygodzkę. 

Z marli w dnia 21 marca: 

AE dzieci do lat 16-ta zmarło 6, w tej 
tezbie chłopców 2, dzieweząt 3; dorosłych 2, w tej 
kobiet 1, a mianowicie: 
Liska Lipka, lat 66, Stefan Strzekowski, 

t 54. 

Ewangielicy : dzieci do lat 15-%u zmarło 4, 
liczbie chłopców 3. dziewcząt 1. dorosłych 3, w tej 
iczbi 1, kobiet 2, a mianowicie 
, lat 34, Marya Dittbrenaer z 
doma Wegner, lat 25, Gottlieb Hiske, lat 62, 

Starozakonni. dsieci do lat 15-tu zmarlo—, w tej 
liezbić ehłopców—, dziewcząt —; dorosigch 1, w 'ej 
liezbie mężrzyza 1, iet—, a miauowicie: 

Michał Rozeablum, lat 64. 

DAK ZZ READ CIO DZE ZOZ OW IR EE Kai 1 


LISTA PRZYJEZDNYCH 

Hotel Polski. Kobierzycki z Kalinowa, 
Zambrzycki z Bzina, Lublier z Kępna, Goldwa- 
ser z Krakowa, Szefner s Warsawy. 

Hotel Victoria. Rosenthal z Bytomia, So- 
kalski z Warszawy, iń ze Szczuczki, Stes- 
cel z Warszawy, Adler z Rowienska, Kahue z To- 
maszow. 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą stacyę tele- 
graficzną z powodu niedokładnych adresów 

i innych przyczyn. 
Dyrektor Martin z Moskwy -- Roseablam z Osz- 
miany — Rosenblnm z Kijowa — Koka s: Odesy — 
Popławski z Warszawy — Łabiuski z Włocławka — 
Magazanik z Berdyczewa — Baruch dia Szreters z 
Moskwy — Schilie z Częstochowy — Werer = Fe- 
tersburga. 


———u— ny 
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 

Ek | GODZINY i MINUT 
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4 DZIENNIK ŁODZKEI Nr. 66 


O- G-E OLS- Z ENIA 


M. SPRZĄCZKOWSKI 


GŁÓWNY SKŁAD HERBATY 


[ZH na LÓDŹ i okolicę, firmy: 


„PIOTRA ORŁOWA” 


Poleca na nadchodzące święta: wina odstałe: węgierskie, francuskie, reńskie, hiszpańskie, szampań 
Olskie, rumy, koniaki, araki, likiery krajowe i zagraniczne, oraz towary kolonialne: rodzynki sułtańskie, 


«A 


= eleme, migdały, cykatę, wanilię, oliwę prawdziwą Nicejską, musztardy francuskie i krajowe, octy 
; francuskie: czekoladę, mączkę cukrową zwaną puder z cukru oryszewskiego rzniętego na maszy- 
nie tu na miejscu, oraz wszelkie inne towary w zakres kolonialny i delikatesów w chodzące. 844—6—2 


Szwajcarski («£menthaler) . | 


Adent handlow Dr. Mina tapin” Marya Einhorn Dr. Juliusz Wieliczko 
g y po PE kursu nauk medycz- deroby damski LEKARZ POWIATOWY 

nych za granicą i odbyciu Pee e SATUETODY Kams iej Uaziela boawiatnia porady le- 

ilalnych studyów w zakresie choróbjulica Ś-go Bodrzeja Nr, 761-F, karakia młodzieży. szkolnej 

6 do Z wieczorem, 314-15:5 


iwie. 


trkowska „MZ 501. 


Sardynki francuskie w ol 


prawdziw 


Teatr Victoria. 


Tow. art. wokalno-dramatyczn. 
podzdycekoją pawi eqrw poi atay 1ikobiecych i akuszeryi osiedliła sięjdom Sobillinga, 18—24—19 


wyjeżdzający do Rosyi, Kaukazu 
M 


Taszkentu, gdzie stale  osiądzie, 


przyjmuje zlecenia osób! chcących |, Łodzi przy ulicy, Piotrkowskiej] -t7 


JÓZEFA TEXLA. 
ges datą k » d Tenenb bok M. 
W sobotę d. 24 marcń 1888 r. agii dzą” war hy pesos a Sibetaśleż Pźdzlela porady wy- OWY ZAKŁAD ARTYSTYCZN 0 FOTOGRAFICZN 
U B. WILKOSZEWSKIEGO 


> RANK, F h spe- 
dake ennika Lódzk tączałą w wytej wymienionych. spr 
w redakcyi Dzi T cialnościach: Godziny przyjęcia w ŁODZI, villa „TRIANON* Pasaż W-go. Meyera, 
£ "1. |chorych od 10—12 od 3—6. Urządzony elegaueko i podług najnowszych wymagań eztaki- fotogra- 
i Fago = ficznej. Zdjęcia wykonywa nowym sposobem momentalnym, Wykończenie arty- 


Poszukuje się |= Zgubiono styczne. Portrety różne do netarąlnej wielkości, koloruje ólejno. Ceny umiarko wa. 


, n} A T 
(MAM SELLE MiŚ B N Ik WEKSEL wystawiony przez G. ne i dostępne dla wszystkich. 257— 8 
Oparpika w 3 psią ka "Herrego, O A po AL IGilerta na rs. 50, płatny 15 kwiet- 
$ A + teóńcuskiego e '|dla dwuletniego dziecka na wyjazd.|ni* 1888 r., z indosem J.. Pozner- Droga żelazna Fabryczno-Łódzka 
Winklera. Wiadomość u M. Silbersteina. |0hna, przez tegoż nie si żre podaje do wiadomości, że na stącyi towarowej Łódź w dniu 17 (29) 
361—3—1 368—1—1 |b, m. o godzinie 10 rano, sprzedanemi będą przez publiczną licytacyę 


następujące a sii niówykoj jone- towary. 


i * gubiónó nachkartę, 
Teatr Varieté Pipi papii „AB u ono, na miasta la Data zwrabsnie 


na imię Wawrzyńca Pawlaka, 


Pod dyrekcyą po cenach rządowych, panom han- 36931 © hoka i mies. d 
LEONIE SYLVANDIER  jdlującym biorącym większe partye| ——=— r] 1887 
CODZIENNIE obstępuje się stosowny rabat, przytem Do sprzedania Listopada | 5]88868|W arszawa |3ilbermanjJ. py. Ea 
p uda 


: i p~ na nadchodzące Święta 1383 
i ranou Publiczności wszēl- 5 krów Hołego Okaziciel 
ie towary kolonialne i spożywcze, świeżo dydłieżreh wysoko mlecz- 
oraz herbatę firm Piotra Orłowa i nych. 


i przedstawienie. 118: Popda Rasztanótw 2000 
OBIADY i KOLACYE | TE. Knażkiewiam sztuk wysokich do 5 łokci. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność miasta Łodzi, że powierzyliśmy sprzedaż 


po cenach umiarkowanych. Za do-|róg Widzewskiej i Cegielnianej Nr. Seradelli 40 korcy. naszych 
bre wina i szybką usługę peręczam, 1437, dom M. Starka. Wiadomość na miejscu w Piesko- 
335—1 za 365—3—1"_wicach pod Zgierzem. 352 5-8 SREB” ; 
"GIEŁDA (WASZA WSKA d AL marca. twoją 0 
= 3 7 R © dolno S 
zz ZA Se: MGS 5 giełdy i O ejoionaftsiakdye etz franeuskich, reńskieh i innych, a także 
gdano cheiano plao, 
Berid 4%. (= ij dki tr BA] MORE | 8] == | A trunków zagranicznych 
su (201): kr. tow.) 2 d 108. mr. 3 6032 -= 60 05 10 16 20 26 27') 
(nne niem. misste bank. | d? ter.| 3. | 100 mr. 5 pS A | "4 
b. m m i kr. ter.| 2 d. 100 mr. 8 a = "50 95 
Londya . . » « s> Gł, ter. | B m. 1 £. 2 amg Ex i a | 
KOSY LI SEJs |aża Ay BEI eien 
pik „1: Sadia a | odr | BR 66 | 2 ga 7 urzędników miasta Lodzi. 
Wiedeń dł ter.j 8 č re or. ij) R: ś i 0 
z 1617) kr. ter.] 8 d. 99 fer (UA 70 - 4 ? 
t i aaa aa E Gr a AT o Henryk Neugebauer & C“ 
Å WEINI TEST Didid | w oaiiy i ei e ETag abatai] u siad poig Dopełniona | w ciągu giełdy £.$ | Dopolni | ią 360. 3-1 
rapier nn. Kitcse. 8 | opałnio-| w Giągu gie dy 
2o m od sa 4 R ten „żąd. | chc. pł. (za 100 ra.) e akt trams | "ladn Jehept 
Listy Knai Kr. BA duże Š ——| 9025 Akoye Ð. Ż. p „PA 100r. | 5 =.= WYK i Z 
< Rar m . lyd.500 r. 4 = 
Roe. Pot. Wa. I em.100 | 5 dy z m » 1606r. | 6 —— [numerów pożyczki promiowej rossyjskiej z 1866 r. (Itej O wy- 
„min r r "i 7 Eis A n Tee koai i ~— jlosowanych z wygraną oraz amortyzowanych w ciągnieniu dnia I (18) 
ss n n >. Sarh. 
Ron. Pot, Pr.sr. -isda jomj © =- „o Nadwiślańsk. | 6 AE marca 1888 roku, 
PR fem.| 5 RA „ Baska Handlowego | al. 4 ~ 
Bilety Ban. Pañ. ae łem.| 0 weż w Warszawie250r, || ——| mj L= sj 3 3 
sovial alma b = » War, Ban Dys. 2506. || =j | m Bpa b 
m ja tyylini 8 rap n n Bun. II. w Łodzi 250r. | = —=| m 23| © e 
a a iA D P hogia n War. Tow. Ub. od ognia E i 
Renta kolejowa . . .| 5 — z wpł. rs, 124 260r. || KB KODEŃ Boża 46] 500 505 
Ath Poż. wewn. zr. 1887) 4 - 1 n War.Tow.F Cukru 500 | - -j| `. 8} 500 500 
n ð S eea i n Gukr. Dobrzel. 500r. || AE aii 12] 6% 500 
Lasty zast. Ziom, 5. IUt.AB) Š | m n Józefów 260r. | O A TE: 41| 500 1000 
lud na malej © 10063 100.8) n w (Czersk  2%60r. || f EH — Po 45) 600 560 
s: dd u.a] 5 u w liermanów2bór. || Y EE] =f —— 42| . 500 500 
E i O A 1. 4 n w» fyszkowie.2%0r. || F ——| | —- 18] 600 Bud 
A „ małej 6 n w» Leonów 260r. |, 5 | =f 22 4f 600 400 
w w wSerIllliŁAj Ù n nm Czstociea 260r. | © | | —- 49] 500 $00 
FN WIE IE E a EA nn Ere 500% || zę ——| | — 2x| 509 500 
a ka „n malaj © » T. W. >. Stali 1000r, |; 3 =] ——| —.- 500 
b » » Sary ŁA) 5 | „Tow. iiom Bau i | 500 
s Bo k ZB © Loewenatein 1000r. || =| | —— 5G0 
e pp a maii © » Tow. Zakł. Metal. B, I$ 300 
+ » „SayaVAB.| © * Haatke w War. 1000 r. i =—| =j —— 500 
m e a małe | 5 n Tow. Zakł.Górniczych || $ 500 
Listy stat. m Warez, Sor.1 6 ” Starochowiokich100 r. H = - -| =- 500 
p SEC) 5 „ Tow. War, Fab. Mach. f 500 
a a n m a (Uijl © Narz. Rol iOdL 100r. | =- | — — 60 
 * m m m wj e „ Wars. T. Kop. węgla i 00 
» „wom mW | © Zakł, Ilutaiczych250r. || | — m] — we 
obligi m. Warszawy. du 3 n Tow. Zaki. Prz. Bay. |) 500 
 » małs | 6 Tk. w Zawioera 250r, A—| ——| > 50 
Listy wast. m. Łodzi n 1| B Tow Zaz. i Basa’ 100 r, =| ——| —— 50 
Ah aa as) 6 nnrb Tomlar i Sewoda "pr ozn [mm 500 
w ow. ui) 6 24% Pie 509 —. m a mate 500 
biaky skał. m. Kaliasa, | 6 j Obi drogi sabe łódek, 30 6—1 0660; 29% Obi. drogi tabr. lodek," 7  38—1 0660; — — 1008 
3 z ję a Piecha H ae Wartość kwpoda z potr. 5%, | Lit likw a 116.1 b00 
LIB, znał. R. T.W. sKr. a —,—| List. zas, nowych 1174 toria lem. 89.7 | 500 
listy 6%, Wileńskie dł. ——| y sa ae. Lil ms 3 | Li em, 106 t0 * [3744,28] 500 
a w róż. za m. Ład (Dokoceśnie nastąpi.) 
— Antoni C GE 31 Bapmasa, 10 Mapra 1887 r. W drukarni ennika x 
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